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Próba zabójstwa przez SB w 1978 r.
Na  rozprawie  w  sądzie  Honory  powiedział,  że  byłem  skazany  na  rozjechanie
samochodem.  To  było  jesienią  [19]78  roku,  wieczorem chciałem się  dostać  do
Lublina i poszedłem na Zalesie na przystanek zatrzymać jakiś samochód, który by
jechał do Lublina. Jedzie samochód. Macham ręką. Zatrzymuje się, otwieram drzwi, a
Trąbka krzyczy: „Bierz go!” Ten esbek, dowódca do likwidacji nas, że się tak wyrażę.
A mnie – to chyba był Honory – za ręce ciągnie do środka. Wyskakuje kierowca, pcha
mnie  do  środka.  Ja  wiedziałem,  że  jestem  bardzo  im  niewygodny,  że  mogą
zlikwidować mnie. Przestraszyłem się, zacząłem krzyczeć: „Ubeki, bandyci! Ratujcie
mnie! Ubeki! Ludzie ratujcie mnie!” I cud, bo w tym dniu ludzie poszli na obraz, tutaj
za las, z Zalesia. Nadchodzi dwóch ludzi. Ubeki to zobaczyli, a więc świadki są –
puścili  mnie.  A  byłem przekonany,  że  jeśli  mnie  wezmą,  to  mnie  zlikwidują.  Ja
osiwiałem wtedy. Zresztą ten Honory na rozprawie powiedział, że Rożek był skazany
na likwidację  przez  rozjechanie  samochodem.  A tu  mieli  okazję,  nie  było  ludzi,
wezmą, zginął, nie ma go.

 
Data i miejsce nagrania 2008-12-03, Kolonia Górne

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


